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Prasa AŻ neutralryc h, były medok dadn a, Albowiem 


dla ma o e a | 


ości. Do pewnego jednak stopnia Niem le > 


zyć mogą, potrzebny: materiał wW 


hołdu i i uznania: A chwili mi 


rastarej mi Wy- | | 
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zjednoczony Z. Rzeczpospoliia polską, 
kolacji odbył się w, Bazarze raut, w 
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ez nas. 


przymusów. ch. j 
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a r. w. jet 
s Chez bowiem w je 


kiej o nic mieć nie będziemy. p 


Śląsk. Wor A Ao 
2 mona ale na. Bbszer- 
a za a d m niespo i 


4, bo pruski system szkolny ic onie nae 
/ch ludzi mogą włęc latwe zactodzii © 
ytek, a mianowicie że ktos miewiadom czy: 


a, że glosowanie plępisoytowe 


alanis po wszystkie > pamietnym | prze! dzie. do 


historiji. „jako jeden z naiwiększych i najdonioś! eiszych 
wypadków dziejowych. 
tych niespełna trzech tygodni pracę plebiscytową pod- 
dwoić i potroić należy. Czytelnikom naszym przypo- 
minać tego nie potrzebujemy, bośmý już tylokratnie o 
tem pisali. Nie starczy jednak, żeby każdy sam za Şie- 
"bie spełnił wielki i święty swój obowiązek narodowy. 
_ Oczywiście głosować za: nikogo nie można, każdy wy- 
“borca i każda wybórczyni za siebie głosować musi. Ale 
należy nieuświadomionych uświadamiać, mniej światłym 
tłómaczyć i objaśniać przepisy regulaminu, zobojetnia- 
łych pobudzać do spelnienia polskiego narodowego obo- 
wiązku. 


A gdy spełnimy wszystko, co do nas należy, naten- 


'ezas mimo dopuszczenia emigrantów do głosowania, co 
uważaliś 1 uważamy za pokrzywdzenie sprawy pol-| 
skiej, — nie wrogowi — ale nam zwycięztwo polskie 


przypadnie w udziale. A zwycięztwo to będzie jednem | 


z największych w dziejach Polski, świata i ludzkości, 
rozniesie sławę imienia polskiego po całym świecie i lu- 
dowi naszemu wystawi pomnik historyczny zwycięzcy 
nad tymi, kiózy zo znebili uoiskali i PORE 


Przegląd polityczny. 


„Nie“ w drodze. 

Rząd niemiecki zażądał od Rady Ambasadori e 
wozdan, jakie rzeczoznawcy - sojųuszniczy zestawik 
dnośnie do Niemiee z konferencii bruksajskiej. apo- 
wiedziano mu, że są to rzeczy poufne. 


'Na chybił trafil tedy ułożono w Berlinie wielki b 


fans plajty niemieckiej. przetlomaczono na 2 języki i 
padające robocie tei formę ultimatum, z którego wyziera 
znane „Nie”, oddano tę przesyłkę Drwi. Simonsowi, 
który też wybrał się już w drogę do Londynu, na czele 


danych. jeszcze wysłanników i 


"a podpisano „tak”; dzisiaj i Deuischer Junaa kund 
przypominający . nagle „słowność” 


albowem en'enta już obliczyła, że Niemcy zdolni odpla- 
ać, co winni, nie dziś, to później. Swoją drogą sami 
‘hwala się ~ w propagandzie -plebiseytowoj że 
wkrótce ochłoną z biedy. Zaczem epienta powie: 
` ige — płaćcie! AŚ 


Kronika. 


Katowice. a pi ao Gaz: natarczy* 
wiej górnośląskie czasopisma hakatystyczne opisują po- 
 ezątki górnictwa i hutnictwa na Górnym Śląsku, aby 
"wmówić ludności, że tylko. „Deutscher Fleiss, deutsche 
Tatkraft, deutsche Griindlichkejt" mają i nadal jedynie 
'zdolne mieć zasługę i opiekę skuteczną w sprawie dor 


- brobytu' Górnego Śląska. 


leć — każdy to pojmie — jedynie w clęciach zysku. a 
nie w innym celu. 


ód własnego narodu rólniczego. Samo zaś HKT: przy- 


"znaje, że właśnie wojny niemieckie zniszczyły te począt- 


"ki; później zalew kopalń przęz wodę pówstrzymał roz- 
‘wóôj, który odnowiono dopiero, odkąd — z Anglji! — spro- 


'wadzono „maszyny ogniste“, czyli lokomobilę parowe. 
"Sam graf Reden obiechał najpierw Anglię, Szkocję i. 


'Hiszpanję, zanim na wzór tychże zabrał się do 


urządzenia kopalń; do budowania hut sprowadzono An- | 
| glika Bail dona i innych. Zaś wymieniany „deutscher 


"Mann" “Karol Godula był w rzeczywistości, jak wiado- 


_ mio. robotnikiem polskim z pod Cieszyna, który rzutkoś-- 
«ią dorobił się tak dalece, że zbankrutowany graf Schafi- 
 Jgetsch nie zawahał się: pojąć za żonę jego: wychowan- 


kę, córeczkę biednej 'prdczki i gospodyni Godulowej“. 


‘Dodaimy do tego, że w tem wszystkiem pracowal wy- 
łącznie, początkowo jak niewolnik, później jako robotnik 
*„wolny”, 'choć z niewielką, różnicą wobec stanu poprze- ' 


` dniego, lud polski, wyzyskiwany i poniewierany, tak 


„streścić można całość w ten sposób: Górny Śląsk: daje | 
"skarby swe, zagranica pomysłowość i sposób nowo- | 
"czesnych urządzeń, lud polski miejscowy swoją pracę, , 


"a dla Niemca pozostaje jedynie stanowisko — nagania- 
„cza: | wyzyskiwacza. A teraz, gdy wietrzy, że mu gro- 


a niebezpieczeństwo, — udaje on wielkicgo dobroczyń- - / 


'cę Górnego Śląska. Odpowiedźeie mu, rodacy, należy- 

-Gle na te obłudne przechwałki. j 
Bogucice. Posiedzenie „rądy gminnej | odh dze Się 

tu wę wtorek 1-go marcą O Stei po pol. w JALRSZ 

+ Wiece ZE 2 
i Wielkie Hajduki. 

„mesicm kolejowym. w drodze ku hucie Bismarcka, 2 

„nieznajomych. zranili ciężko - strzałami wachmistrza 


ipolicy'ncgo Leuc'go: zabrawszy mu palasz j pistolet. 


abieg'i.  Bezprzytomnego L. odwieziono do lecznicy w 
-stanie beznadzie' nym. Jako podeirzanych © napad na 
„więzieno robo:'nikćw Niesporka z Świętoch awie i 
|ozorkn. i pia 


Bytom. (Sława) W strzelnicy tutejszej u- 
„rządził „Der Deutsche Angestellten- "umd Beamten- 
>bund* 

| -Wenzla/ „Technik i odbudowanie”. 


_cowników umysł. Z. Z. P.. zebranie zamieniło się na 


kojnie do domu. 


teiszymh Wa A w środe rano przesyłkę z 15 bro- | 


{i : 3 F 


-Powtårzamy, że w przeciągu 


wdzęczni r ędrale i ich Kobiety zapomnieli - 


biura, złożonego z 26 o | nauczkę, i zakończyli wiec Rota Konopnickiej, 


zób. Na Wersal. Spaa, Brukselę i Paryż wołano ; nie!” 


niemiecką, (nigdzie j 
jakoś ne znaną!), nie pomoże nic swojemi os'rzeżenia- - 
mi, iż można przyrzekać tylko to, co spełnić podobno; 


«ię ich trzyma lub w nich wierzy. 
'"szne? Niemieckie gazety często pisywały, że Polacy 
obiccywaniem krów, koni i t. d. przyciągają lud na swo: / 


Bezwątpienia troszczyli się. | 
"Niemcy o nasze skarby podziemne io nasz przemysł, a 


Co do początków przemysłu kopal- 


mianego zasługą to właśnie polskich książąt, że sprówa- | 
dzali zawodowców: skądinąd, skoro nie inieli ich wpoś- 


"Werner. 
‘kopalni. 


‘nika zmierzają. 


SEC polskim robotnikiem wspólnie pracować. 


Noer nio raria pal 


= | bowiem wiedzieć, 
r Wie $ 


zebranie publiczne z wy tadem sekr. zw. | 
i Gdy w dyskusii j 
"zabrali głos pp. Qrabitnowski i Lubos” ze zw. pra- 


_ polskie. które po odśpiewaniu Roty rozeszło się spo- 


oo m (Bron) Wśród tumoków na. dworcu tu- 


j 


wningami 1.1700. na boni. wysłaną Przez. jakievoś y 


Herm. Paschkiego z Wrocławia do Maksa Tomalli 


przy ul. Gust. Freytag 12. Zdaje się, że to miały 


być jakieś „odezwy plebiscvtowe*. 


Zabrze (Owce i cielęta.) 
różnych pofitykuią tu kobiety i mężczyżni. 
ul Weinkop'a słychać też pono takie zapatrywania: 
Niemcą było nem dawn'ej znośnie, zatem: irzeba/ Niem. 
ea nie opuszczać w liedzie, tylko ją. przetrzymać jako 
tiko razem z nim. aby nam znów .bvło. dobrze. . 


W okolicy 


już wido: 
cznie. jak te sami gębowali do niedawna na brak ży- 
wności, ziemniaków itd. Dzisiaj, że je mają. — dzięki 
przesyłce z Polski! — już nie chce im się ani emacznej 
a pożywnei fasoli, która, wyda'e się tu razem z mąką. 
a wzdęty „kartoffelbauch ciąży do Niemiec. Przytem 


| móżgi ich jakoś cierpią jednak wi idocznie, jeshi te owce 
cierpl. we liczą na , przedrzymanie. biedy razom z Niem. 
że żyć. 
będzie jeszcze conajmniej 50 lat, tj. dopóki Niemcy nie 
 odp'acą szkód wyrządzonych. 


cami”: zapewne ka*de z nich spodziewa się. 
D innych „dobrodziej: 
stwach” zaponin eli r'wneż, albo nie już nie wiedzą, 


nie czytając gazet poałskich. Rodacy. rozejtzyjcie się 


Bykowina. (Na wiecu Haj mattrojerów 


szło się — 1 (jeden) z Bykowiny, bo ich więcej tu niema, 


Przewodniczący miejscowej grupy Mei 
mattreuerów p. nauczycięėl Dolezyk, sam nie mając pra- 
wa glosowania, bo nie jest górnoślązakiem, ale jest prze- 


py“, nie miał odwagi wiecu zagaić. Jikis socialista pol- 
_sko-niemiecki zagaił tedy wiec i zaczął, coś gadać, lecz 
nie mógł nic wystękać. Wiec opanowali potem miejs- 
cowi oby watele, obecnemu gębaczowi dali porządną 
Byl to 
dla Fleimattrojerów „veńiluchter przypodek”. 


Raciborz. Ku wzmocnieniu tutejszej załogi woj- 


„skowei przybył do nas bataljon Włochów w pelnem | 


uzbrojeniu i zaopatrzeniu. Gen. Le Rond krótko 


tejszego. ` 


Gorzyce, pow. raciborski. W numerze’ = gazety 
rybnickiej czytamy 0 różnych qbiecankach niemieckich 
przed głosowaniem. Otóż i u nas starają się heimat- 
treuerzy przez jakieś tanie „kapsioki* bt p. lud obała- 
amucić. „Bczirkslejter* K. ma u siebie kilkadziesiąt kap- 
sioków (marynarki), spodni i koszul, które chce krótko 


- |-przed plebiscytem pomiędzy ludność tanio Sprzedać 


wzgl. rozdać, ażeby tem głosy zdobyć.  Feimattrenerzy 
prącują ieszczę. takim sposobem: Chajupnik M. pomimo, 


(czemu już nie teraz?) w centrali w Wrocławiy 6W) nik. 
odszkodowania za skradzioną mu krowę wyjsdnać, że- 
by w taki sposób dać dowód; jak oni dbają o lud, który 
Czy te niejest Śmies 


ją stronę, a teraz wyszło szydło z worka: Za każdy 
głos za. Niemcami obiecują: krowę ale .,. skradzioną 
i po plebiscycie. „0 /Fryczck. 


Szklarnia. (Firstengrube). Baczność! Gierman 
chee urządzić drugą rzeź Hórsingowską.. : Wykluł się 


„też u nas taińy Bund Heimatgnoiów, lecz w tym tygodz i 


niu dosyć otwarcię zaczął występować. Przewodniczą- 
cym jest nauczyciel Klamka, zastępca zawiadowcą SYr 
pialni Loxasz; dalszymi członkam są Hampel August i 


Segacz, Urbainczyk, Wiegner, Hundt, Kirsz, 
"Ten ostatni zaczął agitacię- już otwarcie na 


derna, 


przeciw Polsce, na co B. się nie zgodzi. 
oświadczył, że Bund Ilaimatsgnojów wyznaczył 150 tys. 


marek gdyby ktoś. z obecnych gnojów był. skaleczony 


(verwundet), a w razie śmierci otrzyma rodzina 200 tys. 


terlandu bojaźni Bożej dążą. W naszej miejscowości 
jest. polski robotnik spokojny i pracowity, nie myśli o itar 


kich puczach. do czego te poganiacze polskiego robot» | 
‘Panowie Flaimatstreue, nie damy wami | 


się do tego doprowadzić; my. Polacy mamy oczy otwarte 
i zapewniamy wam, że lepiej dla was być spokojnymi 
Jeżeli się 
atoli na coś odważycie, to sobie spamiętajcie, jąk to by- 


lotami zatrząsło”. 


póżniej mogę was też przed światem nazwiskami oglor 
sić. ; Czutay. 
"Szardziny, pow. raciborski. Niemcy się już nos 
mału wynoszą. Naszego 
dawno już w wiosce nie widziałem: 
poszedł, nikt nie wie.  Dowiedzia!lem 


w piwnicy kozy i świn'e chowa. Bardza postępnie da, 
leko ta ,m'dra” kutura tych pruskich. nauczyc'eli, nie 
prawda? Ale zostewł nam jednak kogoś innego, cho 
ciąż jeszcze mnei madrego nż on ale tylko. by. na | 
(ego kozę i resze sprzę ów minł baczne oko. 
tędy w: baz wszygć ich. jeżeli ktoś tego polakażer 
cę A. zna, bvnam o nin do gminy. za wielk'em wy 
nacrodzeniem, don'ósł: 'Ofrzyma za to kozię. gdy się 
tutaj jeszcze pozostająca koza, naaczycielowa  okoci 
Bardzo nam weso'0 bez ciebie. najlepiej bv było, panie 


dak bye, już BR; gdzieś . teraz jest, na” zawsze. 
pozostał, / 


ok Polak b Szardzin 


Po a 


Za. 


Gi 


tam nieco w tej sprawie, bo gotowe naprawdę znależć 
się cielęta. wyhieraiące: sobie rzeżn'ka. 


śpiewają — Rotę Konopnickie j!) Wielki wiec. 
Heimattrojerw-odbył się w niedzielę 27-g0 lutego. Ze- 


kilku. z innych miejscowości, i przywieźli ze sobą 13-fu | 
żandarmów. 


wodniczącym sam dla siebie, a wiee miejscowej „gru 


przed wyjazdem swym R przegląd wojska ty- 


że utracił 3 syaw na wojnie, w ‘pożałowania godny . 
sposób wisi na sznurku heimattreuerskim,. a to dzięki 
temu, že- tutejsza „Ortsgrupa chee mu po plebiscvcie | 


Karol, także podobno i Fritz, Manzel Andrzej, Chan- | 


Nauczyciel zawezwał p. Brzoskę do siebie i 
obiecał mu wypłacić 5000 marek by prowadził agitacię 
Pewien pan | 


amarek. Tu trzeba zaznaczyć, do czego te draby z fa- 


lo w czasach samoobrony zeszłego roku. jak wam „ga- | 
Podobno was jest jeszcze więcej: 
dotychczas nie można was wszystkich stwierdzić, - ale 


nauczycie;a Abrabamczyka 4 
czy op luż sobie 

se później, żę 
swoją żonę i dziatki gdzieś wywiózł. może do Vater 


landu. pozostaw t tylko kozę w piwnicy. Trzeba wam 


że nasz nau*zyciel ne w chlewie. ale 


Prosze ly 


j (ami ie, że zbeszłany poprzedn'o radca 


dnie Co się aa. że. ża 
23. luiego „Apo po raz: szósty Polaków w Rolu 
odwi dziia celem poszukania broni? Niem eccy 
he matssreuerzy z g'ówn m nauczycie em Jag. ełą - 
(to mizwisko jest 
rosie i plebiscytowej, że w Roju się okropne ma- 
gazyny broni znajdują. 
lutego b. r. Q 4:tej rano do Roja. aby te ..masi- 
cjonelagry”” zabrać. Ale znalazia tak jak w Ré 
wni — nie, chociaż wszystkie kąty przesopała i, 
Go najśm. „eszniejSze. takze stare ,baraniny ”. m żę. 
siowami „nichts geernte(” opuściła wioskę, 
Zapytujemy sie: 
sołtys, że tak bez. jego wiedzy cała wieś pre 
paną została? czy on był na ,malcejcie ' u hei- 
matstreuerów, albo jest on tylko s 
piorze?? A panom Niemcom, jak Jagiele. Nogli- 
kowi i Konskowi, dajemy radę. aby zaprz siali? 
nas Polaków przed Ms. K. oczerniać, ' ba skoro 
tylko my zaczniemy ich „.oczerniać”, to Apo na-' 
pewno ú nich więcej znalezie niż u nag. - 
Poacy z be. 
Brzezina. (z ama e. h na Apo. [ie 
spsktor i 8 urzędników po icji pleb. Tarnosórskiej 
mieli tu kogos aresztować; 2 policjantów. pozo-. 
stawiono tymczasowo w gospodzie Gowika, inni. 
poszli na zwiady. Wtem wpadło do świetlicy dwu. 
drabów. uzbrojonych: w karabiny i wołając: 
ce w górę!” wystrzelili da po'icjantów. Jeden z 
nich, Kichel. padł trupem na miejscu. ugodzony: 
w serce; drugi, Grwbschinski, otrzymał strzał por 
przez piersi, łecz , adolat uciec jeszcze, do. pomiesz 
kania gospodarza na pierwszem pietrze. Spraw- 


Ę "Ro pow.: 


| cy zblegii; podobno widziane ich w Do!*ach: nie- 
jedni twierdzi, że byli nimi Piontek i Schwitalla, 


zbiegli w tych dniach z więzienia bytomskiega. 
Zwłoki zas'rzelon ego K. przewieziono do. kosinie 
cy w, Kameniu, a ranionego G. do leezniey by- 
tomskiej. Donosząc o tym wypadku. dodaje: „o. 
Mp.”. że „bandyci przyszli od polskiej „granicy $ 
a potem. że „uciekali ku polskiej granicy: za- 
czem oburza się sztucznie, że Ms. Kom jeszcze 


nie dopilnowa'a, ażeby rząd polski wed e niedaw= a 


nego przyrzeczenia lepiej strzegł granicy po.skiej. 
Obłała to krzyżacka już nie tyle. oburzająca. ila 
smieszna. Albowiem wszystkowiedząca ,„„Ostd. 
| Mp.” powinna. też odgadnąć zagadkę, jakim spo- 
sobem dwu, „bandytów , o. czysio śląskich nązwi- 
skach. wydostało się z więzienia pruskiego 1 prze- 
dostali sie — rzekomo = przez granice! tam, z po- 
wrotem i znowu, w tamte stronę, a czujna straż 
pozraniczna pruska nie spostrzegła ich. Nam 
ta rzecz jasna: plotki o granicy aa ga tylko 
zmyślonym: i wyszukanym mowódem do miezgrae 
| bnego ,,szczutka”, a pozaiem straże pruskie mają 
inne zadanie, np. przechowywanie broni, Sacha- 
ryny itp. 

"Opole. Niemieck? inspektor wiezienia opolskiego: 
śledczego, nijak me chce sę zastósować do sę 
dzen'a - władz międzysojuszniezych które, zapowydty ln: 
dności równouprawn enie co do 'ęzyka. Kobietom: ods 
wiedzającem swoich krewnych, których trzyma się Ww 
więz'eniu śledćzom,; zakazuje. rozmawiać po polssu 4 
ryczy po nich jak gdy by nie z ludżmi; ale z zwier ag 
tami miał do czyn'en a. „Więzienie śledcze, to nie iest 
jeszcze więzienie zwyczajne gdzie odsjadują pizestypcy 
któr,m winę ud wodniono. Zresztą i tam i wnydzie 
irzöba się do ka*dtgo o nosić po ludzkn, 
wiście zapatrywania jest hakatystyczny: inspestor wię” 
zienia: „opolski”go. Nietylko że ryczy po polskien Joe 
dziach o lwiedzających aresztantów ale w, andaki każ. 
dy po polsku rozmawiający musi godz nanii vzekać ZA” 
mn z taski tego w- -zechwkidcy hakatysty cznego Wazę 
się. zobączyć z arósz ontom Prosimy władze między::9+ 
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jaca. że A. zwięzku wolą śmierć niż niewolę. 
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v kenywaniu- warunków pokciowych 


oraz do miojny 
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biscytowem | Prus Zacho inich, 'przyłączonem obecnie de 
Niemiee, 


iele ahorngiew z polskim napisem: 


Choragiew byla wła 


a że do' parafii katolickiej w Sztumie należy prze- 
szło 4 l tysiące Polaków, a zaledwie. 300, Niemców. A 


czego mamy spodz. ewać się, gdyby € G. p przypadł. 
Paman da j 


PORET ieiskie” y 


 uzyglały znaczną |- 


tinego etrnie gio jawnym, opar | 
| tym o przwa odpowiednio zmienione. 
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Lipiny. B aczno SSA wtorek 1-go marca a 
| będzie się wielki więc Narodowej Partii Robotniczej € 
| godz. 4-tej po południu w lokalu p. Sobczyka. 


 Rozhark. Baczność! W dniu 2. marca rh. o godz. 

7- -mej wieczorem odbędzie się zebranie komitetu Ziedn. 

| Towarzystw Polskich w lokalu p. Czerwionki, na które 

aż wzywam delegatów wysłać. Ważne sprawy: 
 Zdzlsław Malewicz, prezes. 


Józefowiec. Zebranie Tow. Polek! z kawą i 
pieczywem obdędzie: się w czwartek 3, marca 6 3 
up. Piegzy. Uprasza się, aby każda członkini pray- 


Załęże. Baczność Polki ze Załęża! w czwartek 
dhia 3. marca o godz. 3-ciej po poł. odbędzie się w sali 
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przykładem, jak u mnie znacznie tanio nakupić można. — Kilka przykładów; 
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